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DZIEŃ WIELKIEGO PRZEŁOML
że nad Wołgą toczył się rów­
nież bój o Wisłę, że pod Sta­
lingradem rozstrzygał się los 
Warszawy. Piekący wstyd 
i uczucie gorzkiego zawo­
du ze strony ogółu wychodz- 
twa polskiego w ZSRR towa­
rzyszyły ucieczce armii Artder 
sa niemal z pola walki, w chwi 
li najcięższej dla bohaterskie­
go -narodu radzieckiego...

Powstały w kwietniu 1943 r. 
Związek Patriotów Polskich 
podjął hasło stworzenia Pol­
skich Sił Zbrojnych w ZSRR. 
„Rząd radziecki postanowił za 
dośćuczynić prośbie Związku 
Patriotów Polskich w ZSRR w

D ziś mija 6 rocznicą 
historycznej bitwy pod 
Lenino. Z perspekty­
wy 6-ciu lat, jakże bo­

gatych w wydarzenia, jakże 
brzemiennych w przełomowe 
przemiany, Lenino — jaśnieje 
na firmamencie naszej historii 
jak gwiazda jutrzenki.

Wszystko, co po tej dacie 
nastąpiło, cały w s p a n ia ły  
marsz od Wyzwolenia Polski 
do Planu Sześcioletniego i bu­
dowy podstaw socjalizmu — 
snuje się czerwoną nicią od o- 
wego mglistego poranka.

12 października 1943 roku 
pod małym rosyjskim miastecz 
kiem Lenino rozpoczął się hi­
storyczny bój.' żołnierze I Dy­
wizji Kościuszkowskiej długo i 
starannie *przygotowywali się 
do bojowego chrztu. Nareszcie! 
nareszcie!... Po ogłuszającej ka 
nonadzie przygotowawczej z 
kilkuset dział radzieckich i poi 
skich, nastąpił brawurowy a- 
tąk piechoty i czołgów na po­
zycje niemieckie... Kościuszkow 
cy z miejsca w biegu forsują 
rzekę Mireję, zmuszają Niem­
ców do uęieczki, forsują pierw 
szą, drugą i trzecią linię nie­
miecką... Rozpoczął się szturm 
Trygubowa...

Dowództwo niemieckie zda­
wało sobie doskonale sprawę 
ze znaczenia bitwy pod Leni­
no, nie tylko ze względów stra 
tegiczno-wojskowych, lecz prze 
de wszystkim ze względów poli 
tycznych.

Fakt, że po raz pierwszy od 
tragicznego września Niemcy 
mieli przed sobą walczącego 
żołnierza polskiego, samo ist­
nienie Polskiej Armii, walczą­
cej przy boku bohaterskiej Ar 
mii Czerwonej, pogromczyni 
hitlerowskich najeźdźców spod 
Moskwy, Stalingradu i Kurska 
•— już był ciosem dla hitlerow 
ców. Toteż brawurowe, zwy­
cięskie natarcie polskich żoł­
nierzy zaskoczyło ich i oszoło 
miło. Na -ten odcinek frontu 

■ hitlerowskie dowództwo rzuci­
ło potężne siły zmotoryzowa­
ne... Nie pomógł im jednak hu 
raganowy ogień artylerii nie­
mieckiej ani masowe naloty 
z powietrza: oskrzydlony głębo 
kim patriotyzmem, gnany tę­
sknotą, pełen wiary w bliskie 
zwycięstwo i lepsze jutro, żoł-. 
nierz polski nie cofnął się i 
zwyciężył.

DEFILADA KOSC1USZKOWCOW DZIAŁA W AKCJI BOJOWEJ

L ecz Lenino .— to nie 
ty k̂o chrzest bojowy, 
nie tylko wspaniały 
triumf wojenny pol­

skiego żołnierza, uzbrojonego 
i wyszkolonego przez zaprzy­
jaźniony Związek Radziecki, 
walczącego ramię przy ramie­
niu z żołnierzem zwycięskiej 
Armii Czerwonej. Lenino — to 
ogniowa próba i zwycięstwo 
nowej polskiej koncepcji poli­
tyczno - historycznej, triumf 
idei przyjaźni i braterstwa z 
krajem zwycięskiego socjaliz­
mu, ze Związkiem Radzieckim. 
Lenino stanowi wielki histo­
ryczny przełom w stosunkach

W iih e lm  Pieclr
gnrezydentem Niemieckiej 
Republiki Demokratyczne/

BERLIN. (PAP) Na łącznym posiedzeniu obu izb 
parlamentu ludowego dokonano wyboru prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Został nim czo­
łowy przywódca niemieckiego ruchu robotniczego Wil­

helm Pieck.

Posiedzenie rozpoczęło się 
o godz. 16-ej. Przewodniczący 
Dickmanu odczytał list, jaki 
wystosował w imieniu Izby 
Ludowej do szefa radzieckiej 
administracji wojskowej w 
Niemczech gen. Czujkowa, 
oraz ogłoszoną przez gen. 
Czujkowa deklarację rządu 
radzieckiego o przekazaniu 
przez radziecka administrację 
wojskową władzy w strefie 
wschodniej — organom Nie­
mieckiej Republiki Demokra-_ 
tycznej.'

Następnym punktem po- 
, rządku dziennego był wybór 
prezydenta republiki.

W imieniu wszystkich stron 
nictw przewodniczący CDU 
Otto Nuschke zgłosił lsandy- 
daturę przewodniczącego So-

cjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec — Wilhelma Piecka.
Na sali rozległa się burza 
oklasków.

Ponieważ żadnych innych 
kandydatur nie zgłoszono, po 
słowie obu połączonych izb 
głosowaniem przez podniesie­
c ie  ręki. powołali Wilhelma 
Piecka jednomyślnie na sta­
nowisko pierwszego prezy­
denta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Gdy przewodniczący obwie 
ścił wynik głosowania, posło­
wie powstali z miejsc i zgo­
towali prezydentowi entuzja­
styczną owację. Wilhelm 
Pieck wszedł na podium i  ze 
wzruszeniem dziękował za 
wybór.

Prezydent złożył przysięgę

na ręce przewodniczącego 
Dickmanna. Najmłodsza po­
słanka z szeregów wolnej 
młodzieży niemieckiej wręczy 
ła prezydentowi kwiaty i za­
pewniła go o wierności mło­
dzieży dla ideałów demokra­
tycznych oraz jej miłości 1 
przywiązaniu do osoby pierw

mu do podżegania narodu nie 
mieckicgo przeciwko naszym 
polskim sąsiadom. Odra—Ny­
sa jest granicą pokoju i spra­
wa tej granicy nigdy nie na­
ruszy naszych przyjaznych 
stosunków z narodem pol­
skim. Dla obustronnej korzy­
ści pragniemy jak najbardziej 
rozszerzyć nasze stosunki go­
spodarcze.

Wśród burzliwych, długo­
trwałych oklasków całej sali, 
prez. Pieck wzniósł okrzyk na 
cześć narodu niemieckiego 
oraz jego przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim i ze wszyst­
kimi miłującymi pokój naro­
dami świata.

Po zakończeniu uroczystego 
posiedzenia obu izb parlamen 
tu, prezydent Pieck wsiadł do 
oczekującego przed gmachem 
otwartego samochodu, odjeż­
dżając wzdłuż szpalerów wol 
nej młodzieży niemieckiej.

Na ulicach zgromadzone tłu 
my publiczności wiwatowały 
na cześć prezydenta.

Wilhelm Pieck udał się na 
plac Augusta, gdzie odbyła 
się olbrzymia manifestacja 
ludności pracującej Berlina.
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Powstał a 
Armii Polskiej 
kompletnie 
dzięki pomocy 
dzieckiego, zaof 
nowocześniejszą 
#ie przeszkolona 
z bohaterską At 
pełną chwały 
— aż do Berlina, 
ściowym tego wsi 
ku bojowego, ni 
najbliżej prowadzą 
, ryzny — było Leni.
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sło się gr, 
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biło polskie serce. Z 
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dem, objawiło i Wy' 
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braterstwo broni i ni 
ną przyjaźń międ '-y 
polskim i radzieckim.

Lenino legło wspan 
mieniem węgielnym po 
trwałego sojuszu polsL 
dzieckiego. Lenino stu 
mię klęski wrześniowej 
ło hańbę ucieczki armii 
sa z ZSRR.

Lenino — to pit >-». 
ces pierwszej pr 
mokratycznej i 
skiej armii robota 
pów i intelisr 
Lenino wzn 
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sko-radziecki, kt 
Polsce wyzwolenie, 
Ziem Zachodnich, 
współpracę politycł 
darczą i kulturalną 
Radzieckiego. Leninc 
ło bohaterskie, pełr, 
preludium do aktu p: 
sojuszu polsko-radzi 
dnia 21. kwietnia 19'

Szczególnie wielkie 
nia i wyrazu iiabi’ 
pod Lenino dzisip! 
walki o pokój, w f. 
chanej propagam' 
ze strony imper 
podżegaczy wojen: 
zapoczątkowało i 
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jeźdźcy, bohati 
Czerwonej.

Pamięć i wsp 
twie pod Lenii

ciwko wojenm 
anglosaskich sp 
tleryzmu: w wal

BERLIN. — Stosowane 
przez amerykańskie oddziały 
okupacyjne w Niemczech „me 
tody dzikiego Zachodu" posunę 
ły się ostatnio tak daleko, że 
zarząd miasta Bamberg zwró­
cił się do miejscowych władz 
amerykańskich, domagając się 
ochrony mieszkańców. Strzela 
nina i zbrojne napady stały 
się zjawiskiem codziennym na 
ulicach Bambergu, a amery­
kańscy żandarmi strzelają czę 
sto do niemieckich policjantów 
kiedy ei ostatni, usiłują bronić 
niewinnych mieszkańców.

Ostatnio, w mieście Hof w 
Bawarii, 12' amerykańskich 
żołnierzy spowodowało w loka 
lu nocnym bójkę z Niemcami. 
Kiedy właściciel przedsiębior­
stwa wezwał amerykańską po­
licję wojskową, żołnierze ame­
rykańscy wrzucili jednego z 
ciężko rannych Niemców do 
■wego samochodu i uciekli. O

rannym nic więcej nie słysza­
no. Policja niemiecka przypu­
szcza, iż został,on wrzucony do 
rzeki Saal.

Ostatnio w sądzie wojsko­
wym we Frankfurcie toczyła 
się rozprawa przeciwko 4 ame­
rykańskim żołnierzom, którzy 
zabili kelnera w jednej z noc­
nych restauracji, żołnierze' ci 
założyli się między sobą, czy 
jeden z nich 18-letni szerego­
wiec, Norman Collins, potrafi

Poseł L an ge r  
ustPiiuczoniif m SL

WARSZAWA (PAP). „Dzień 
nik Ludowy" z dnia 11 b. m. 
opublikował następujący ko­
munikat prezydium NKW SL: 

„Prezydium NKW SL na po 
siedzeniu w dniu 7 paździer­
nika br. jednogłośnie postano 
wiło wykluczyć posła Anto-

szego prezydenta demokra­
tycznych Niemiec.

Wilhelm Pieck podziękował 
serdecznie za zgotowaną mu 
owację po czym wygłosił 
przemówienie.

Prezydent zapewnił posłów, 
że nie zawiedzie okazanego 
mu zaufania. Będę się zawsze 
uważał — podkreślił Pieck — 
rzecznika interesów całego 
narodu niemieckiego.

Omawiając sytuację polity­
czną, prez. Pieck wyraził na­
dzieję, że mimo trwającego 
rozbicia Niemiec przez za­
chodnie mocarstwa okupacyj 
ne, zjednoczenie zostanie osta 
tecznie osiągnięte.
'  Niemiecka Republika Demo 
kratyczna nie jest dziś osa­
motniona. W swe i .walce o po 
kój i prawo opiera się ona na 
przyjaźni potężnego Związku 
Radzieckiego, krajów demo­
kracji ludowej i wszystkich 
pokojowych sił świata.

Przyjaźń nasza ze Związ­
kiem Radzieckim — ciągnął 
Pieck — będzie uzupełniona 
przyjaźnią z krajami demo­
kracji ludowej, a zwłaszcza 
z naszymi sąsiadami Polską i
Czechosłowacja. Nie ścierpi- 
my, aby granica na Odrze ł 
Nysie miała być wykorzysta­
na przez agentów imperiaUz-

Druga Izba
niemieckiego parlam ent

jednym ciosem znokautować 
kelnera, nazwiskiem Heine. 
Collins wygrał zakład w wy­
sokości 5 marek, ponieważ jed 
nym ciosem zadanym z tyłu 
nie tylko przyprawił Heinego 
o utratę przytomności, ale rów 
nież pozbawił go życia. Sąd 
wojskowy skazał Collinsa na 
pięć lat więzienia, ponieważ 
oskarżony tłumaczył się, iż 
działał na skutek „honorowego 
zakładu".

niego’ Langera z szeregów 
Stronnictwa Ludowego za ob 
cość klasową i ideologiczną, 
współdziałanie z sanacją przy 
rozbijaniu ruchu ludowego, 
powiązanie i kumanie się o- 
becnie ze spekulantami oraz 
za systematyczne nieróbstwo",

BERLIN (PAP). W Berli­
nie odbyło się posiedzenie kon­
stytuujące Tymczasowej Izby 
Krajów (Laenderkammer) — 
drugiej izby parlamentu.

Posiedzenie otworzył prze­
wodniczący z tytułu starszeń­
stwa August Froelich z Tu­
ryngii (SED), odczytując listę 
34 członków Izby desygnowa­
nych przez 5 Landtagów (par­
lamentów krajowych) strefy 
wschodniej. Na posiedzeniu o- 
becnych było również w cha­
rakterze obserwatorów 7 dele­
gatów Berlina.

Przewodniczącym Izby Kra­
jów wybrany został jednomy­
ślnie dr Reinhold Lobedanz 
(CDU), wiceprzewodniczący­
mi — Otto Buchwitz (SED) 
i dr Kurt Schwarze (LDP), 
członkami prezydium — Ro­
bert Neddermayer (Związki 
Zawodowe) i Olga Koemer 
(SED).

Obejmując • przewodnictwo 
dr Lobedanz podkreślił, że Iz-

ba Krajów w ścisłej 
cy z Izbą Ludową i 
starała zoj-ganizować 
ką Republikę Demc 
zgodnie z zasada 
tû ji, stawiając sobi 
nie doprowadzenie 1 
jedności i d<v sprt 
traktatu pokojowe?

Ju les H‘
tworzy gz
PARYŻ. (PAP) 

spraw wewnątrz.’ 
dzie Oueuill^a -  
(SFIO' trzymał 
"ta rei^-Oiiki Au’ 
tworzenia nowi

Powierzenie 
znanemu ze s' 
niczej postaw 
rżenia nowe- 
łało wielki 
wśród frar)c 
cujących.

między sąsiadującymi z sobą 
narodami słowiańskimi: Pola­
kami, Rosjanami, Ukraińcami 
i Białorusinami.

Polska reakcja — wbrew ży 
wotnym interesom narodu poi 
skiego, z egoistycznych pobu­
dek klasowych — prowadziła 
politykę wrogą wobec ZSRR. 
Antyradziecka postawa reżimu 
przedwrześniowego podyktowa 
na była przede wszystkim in­
teresem klasowym polskich i 
zagranicznych) (kapitalistów i 
obszarników, ich panicznym 
strachem przed rosnącym i po 
tężniejącym polskim ruchem 
robotniczym, lękiem, przed

wpływem zwycięskiej ideologii 
socjalistycznej na polskie ma­
sy pracujące.

.To antyradzieckie zacietrze­
wienie sanacyjnego rządu do­
prowadziło w przeddzień wy­
buchu wojny do storpedowa­
nia jedynej realnej możliwośei 
powstrzymania Hitlera od na­
paści ńa Polskę: rząd Skład- 
kowskiego — Becka lekkomyśl 
nie i zbrodniczo odrzucił propo 
zycję pomocy wojskowej ze 
strony ZSRR. Konsekwencją 
samobójczej polityki • obozu sa­
nacyjnego była katastrofa 
wrześniowa. Stanowiła ona nie 
tylko porażkę wojskową, była

zarazem klęską reakcyjnej, an 
tynarodowej i antyradzieckiej 
polityki klas rządzących w 
przed wrześniowej Polsce.

E ndecko-sanacyjna kli­
ka na emigracji w 
Londynie kontynuowa 
ła zgubną politykę an 

tyradziecką. Tylko rewolucyj­
ny ruch robotniczy, tylko obóz 
demokracji i postępu — po­
dobnie jak tó, było w okresie 
międzywojennym — prowadził 
zdecydowanie i pewnie polity­
kę sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim. Dla szczerych i trzeź 
wych patriotów polskich w kra 
ju i na wychodztwie było jasne,

Morderstwa na porządku dziennym

Cowboy’e w mundurach
zam ien iam  Niemcy w „dziki zachód”
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S Ł Q W O  P O L  S K  I E

izel administracji ZSRR w Niemczech
»«*zeftazo/ii/lodzę rzącfon/i t y m c z a s o w e m u  
IV iemieckie j  Republiki DemoHr a tyczne |

BERLIN. — W główne) kwaterze szefa wojskowej 
administracji radzieckiej w Nieme.: sch, gen. Czujkowa, 
odbył się uroczysty akt przekazania władzy przez woj­
skową administrację radziecką, organom Demokratycz­
nej Republiki Niemieckiej.

'i W wielkiej sali konferen­
cyjnej, w której dnia 9 maja 
1945 r. została podpisana ka­
pitulacja Niemiec hitlerow­
skich, zebrali się kierownicy 
ĵpyâ iałów radzieckiej admi- 

®fertraci)’ wojskowej oraz wyż- 
i ofice, -<*yie sztabu. Ze stro- 

n(pr iectóąj przybyli człon 
'ezydŁlim Izby Ludo- 
ewodniczącym Dick- 
na czele, oraz pre- 
■ądu Demokratycz- 
iki Niemieckiej, Ot 
.ewohlem.
; Dickmann powia- 
Czujkowa i amb.

‘ /a, ó przekształce-
ę Niemieckiej Rady Lu- 
W Parlament Ludowy 1 

tworzeniu, pierwszego tym- 
asowego rządu Republiki 

•*$pnieckiej, podkreślając -m. 
. . i że krok ten pozostaje w 
—?ązku z separatystycznymi 

zynaniami w Niemczech 
lodnich, które znalazły o- 
\io wyraz w utworzeniu 
u w Bonn.
wca zwrócił się do gen. 
:owa 1 amb. Siemionowa 
śbą aby władze radziec- 
echciały wyrazić zgodę 
Jjęcie przez rząd nie- 
jego pracy.
przedstawieniu przez 
Dickmanha członków 

ium Izby pudowej, gen. 
wawi i amb. Siemiono- 
premicr Grotewohl, aa- 
żadania . ,lą-
•y dzia . w
poszanowaniu zasad 

x poczdamskiego, oraz 
h postanowień powzię- 
przea? cztery mocarstwa, 

d nierilecki uznaje nalo- 
le na Niemcy zobowiązania 

.■paracyjiłe — powiedział Gro 
«wohł. — Rząd niemiecki bę 
dzie walczył ze wszystkich sił 
% faszyzmem, nacjonalizmem u 
łrwalajfc pokój tak bardzo 
potrzebny narodowi niemiec-

W odpowiedzi szef admini- 
■OarV ja^jjej l̂riei w Niera- 

r,, ‘ Czujkow odczytał 
-ję Związku Radziec-

—. In. deklaracja — rząd ra­
dziecki skierował do rządów 
Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Francji notę, wyjaś 
niającą, stanowisko ZSRR wo 
bec sytuacji powstałej wNiem 
czech po utworzeniu separaty 
stycznego rządu w Bonn. 
Rząd radziecki zwrócił przy 
tym uwagę, że utworzenie te 
go rządu jest pogwałceniem 
uchwal poczdamskich.

Rząd radziecki — oświad-

czył dalej gen. Cznjkow— jest 
przekonany, że naród ńiemiec 
ki znajdzie drogę do zjedno­
czenia i urzeczywistni jedno­
lite państwo niemieckie na 
podstawach demokratycznych 
i pokojowych. Na drodze lej 
powstało ostatnio wiele prze­
szkód jak rząd w Bonn, któ­
ry dąży do pogłębienia rozbi­
cia Niemiec. W tych warun­
kach nie można nie uznać słu 
szności dążeń niemieckich kół 
demokratycznych, które prag­
ną ująć w swe dłonie dzieło 
zjednoczenia i odrodzenia 
Niemiec na pokojowych i de­
mokratycznych podstawach. • 

W tym właśnie rząd radziec 
ki upatruje sens uchwał Nie-

PRZYJAZf) NARODU POLSKIEGO DLA NARODÓW RADZIEC­
KICH ZNALAZŁA PIĘKNY WYRAZ W POWITANIU CHLEBEM 
I SOLĄ DELEGACJI KOŁCHOZNIKOW WE WSI W1LKOW1CB 

NA MAZOWSZU

mieckiej Rady Ludowej o 
wprowadzeniu w życie Kon­
stytucji Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i o zorga­
nizowaniu tymczasowego rzą­
du Niemiec Demdltratycznych.

Rząd radziecki przyjmuje 
do wiadomości, że rząd tym­
czasowy będzie stał na grun­
cie uchwał konferencji pocz­
damskiej i  będzie wypełniał 
wszystkie zobowiązania, wy­
pływające ze wspólnie po­
wziętych decyzji czterech mo-

W związku z tym rząd 
radziecki postanowił prze­
kazać tymczasowemu rządo­
wi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej władzę, któ 
ra należała dotychczas do 
radzieckiej administracji 
wojskowej. Zamiast radziec 
kiej administracji wojsko­
wej w Niemczech, otworzo­
na będzie radziecka Komi- 

* sja Kontroli, której zada­
niem będzie kontrolowanie 
wykonywania uchwał pocz­
damskich oraz innych de­
cyzji czterech mocarstw po 
wziętych w stosunku do 
Niemiec.
Po odczytaniu deklaracji 

przez gen. Czujkowa prezy­
dent Dickmann i premier Gro 
tewohl, podziękowali rządowi 
radzieckiemu za wyzwolenie 
narodu niemieckiego z niewo­
li hitlerowskiej i za poparcie 
okazywane mu przez cały 
czas jego pokojowej odbudo­
wy. „Rząd niemiecki—oświad 
czył Grotewohl — nie zawie- 
dzie okazanego mu zaufania

Tragedia P o la k ó w  w  Kanadzie
Em ig ra n c i w  roli »b ia łyc h  m u rzy n ó w «

5.150.000 ton cementu
wyniosła produkcja 3 lat

■WARSZAWA-(PAP). 10-bm
wszyirjkie cementownie Polski 
wykoiiały plan 3-letni, produ­
kując .od początku roku 1947 
do chwili obecnej 5.150.000 ton 
cementu.

t>pa!nia „Ignacy1*
j i t o n a S a  p l a n  3 - l e t n i

palnik, „Ignacy" w Ryb- 
ń Zjednoczeniu Przemy­
słowego wykonała w 

 ̂ bm. jako trzecia w 
i przemyśle węglowym 

sJii plan produkcji.
.łoga kopalni „Ignacy" za 
jedno z zaszczytnych, czo 

yh miejsc w polskim prze 
węglowym przede wszy- 

i dzięki szerokiemu udzia 
górników :we współzawod 
e i stałemu polepszaniu 
mych wyników pracy.

Dnia 2 bm elektrownie podo 
kręgu Nysa — Opole (dawniej 
elektrownie „Osso"), wykona­
ły 3-letni plan produkcji ener­
gii elektrycznej.

WARSZAWA (PAP). — Z 
całego kraju napływają mel­
dunki z poszczególnych zakła­
dów pracy o wykonaniu planu 
rocznego na rok bież., bądź 
też trzech rocznych planów 
produkcji za lata: 1947, 1948 
i 1949.

Na przedterminowe Wykona 
nie planu 8-letniego przez prza 
mysł cementowy złożyło się 
rozwijające się wśród robotni­
ków racjonalizatorstwo i współ 
zawodnictwo (które objęło 87 
proc. stanu załóg), oraz za­
stosowanie w przemyśle ce­
mentowym nowych metod na 
odcinku organizacyjnym. Meto 
dy te, polegają na przełama­
niu kapitalistycznej zasady, 
stosującej indywidualną go­
spodarkę dla każdego zakładu 
pracy i wprowadzeniu wspól­
nej gospodarki dla wszystkich 
zakładów danej branży.

nych za pośrednictwem IRO z 
zachodniej Afryki do Kanady. 
Polaey ci, których zwerbowa­
no obietnicami dobrych warun 
ków pracy i wynagrodzenia, — 
przebywają obecnie w bara­
kach p̂ d Toronto, pozbawieni 
jakiejkolwiek pomocy ze stro­
ny władz. Zaledwie część z tej 
grupy otrzymała dorywcze za- 
jęrte Tła roli z płacami znacz­
nie niższymi od wynagrodzeń, 
jakie otrzymują robotnicy ka­
nadyjscy.

Pismo donosi także o losie 
125 dzieci polskich, które — 
pomimo protestu rządu polskie 
go'— zostały bezprawnie prze 
wiezione z Afryki brytyjskiej 
do Kanady. Dzieci te umiesz­
czono pod Montrealem w za­
kładzie wychowawczym, prowa 
dzonym przez duchowieństwo. 
Dzieci są ściśle inwigilowane 
i nie mają możności zobaczenia 
się z krewnymi, mieszkający­
mi obecnie w Kanadzie.

Inowiicja w programie
Polskiego Ml eseista

u Świecił w ciągu boby
Historyczny dzień 

na ulicach Berlina
Wziernika przed gmachem 
kie] Komisji Gospodar- 
lącym siedzibą Rady Lu- 

 ̂ późnej nocy gromadzi- 
>zgorączkowane tłumy.

ami i z napięciem 
iide słowo, dobiegają- 

ill posiedzeń.

Artysta radziecki 
o pobycie w Polsce

Mikołaj Ochtookow artysta lu- 
»y  ZSKR pisze o swym pot>y-

polskie. Widzieliśmy na scenie Te

'-inale wystawionych „Wrogów" 
‘órktego we wspanialej obsadzie 

interpretacji artystów, którzy, 
"—niw-ł >vn kji”■■■(• ■ Ĵ eti twór* 

wielkiego p;sarz|-~ »dzie<Scie 
-łodobala się nam oardzo gr£r 
. wybitnych artystów scen 
ch i wysoki poziom palskiej

,dzie widzieliśmy, jafe wspa 
•ozwija się w wolnej Pol-

najszerŝ ym rzeszom lu

ności pracującej. Z uczuciem 
słusznej dumy opowiadali nam Po 
lacy o wzrastających nakładach 
książek, o tym, że robotnicy, chło 
pi 1 Inteligencja Interesują się 
utworami współczesnych pisarzy 
rosyjskich 1 klasyków literatury 
rosyjskiej.

Wszędzie byliśmy świadkami 
kulturalnej aktywizacji narodu, 
który poświęca wolne od zajęć 
chwile amatorskiej działalności ar

Nie ulega ■ wątpliwości, że utalen 
towany 1 pracowity naród Polski 
osiągnie Jeszcze większe sukcesy 
w dziedzinie kultury. Rękojmią 
tych sukcesów jest troska rządu 
ludowego o zaspokojenie potrzeb 
kulturalnych szerokich mas lud-

Malarz Goeringa 
dekoratorem Bundestagu
Aby dogodzić większości depu-

nie, w którym by się dobrze czu­
li, zachodnio-niemiecki „parła* 
men.t“ w Bonn powierzył profe-

wnemu osobistemu malarzowi
Goeringa, dekorację wnętrza gma

Za czasów Hitlera, do obowiąz­
ków Peinera należało „wychowy­
wanie" niemieckich malarzy i

W czasie wojny Goering zlecił mu

mieckiego--Reichstagu, którego o- 
zdobę stanowiłyby wielkie obrazy, 
przedstawiające „historyczne iwy 
cięstwa niemieckie". Plany te nie 
zostały jednak zrealizowane.

Obecnie zaś, aby zapobiec „nie­
powetowanym kulturalnym stra-

nowił wykorzystać projekty Fei­
nera, opracowane na zlecenie Goe

Polskie Radio, dysponują© Już 
odpowiednim aparatem technicz­
nym, rozbudowuje dział progra­
mowy, by dać słuchaczom do wy 
boru dwa równoległe programy.

Wprowadzono je od 3 pażdzier-

Oba programy zaplanowano w ’ 
godzinach popołudniowych: od. 16

lali 1339,3 m;Y drugi nadawany 
przez rozrośnie średniofalowe. 
(Wrocław — na fali 315,8 m, War-

— na fali 345,6 m, Toruń i Byd 
goszcz na fali 304,3 m, Kraków 
na fali 293,5 m, Katowice — na 
fali 243,7 m, Łódź — 224 m, Szcze 
cin — 216,8 m i Gdańsk — 1078 m).

Od godz, 5.10 do 8.35 nadają 
radiostacje średnio falo we. Od 8.35 
do 13.25 nadaje Raszyn. Od 13.25 
do 24 nadają radiostacje średnio- 
falowe; równocześnie (od godz. 16

W niedziele 1 święta program 
dublowany Jest dłuższy, albowiem 
również przed południem transmi 
towany jest drugi program z Ra­
szyna. Kolejność transmisji: od 
godz. 6.50 do 24 program średnio 
falowy; od godz. 8.00 do 14.00 pro 
gram pierwszy z Raszyna, potem 
znowu od 16.00 do 24.00.

W ogólnej charakterystyce pro 
gram z Raszyna montowany Jest 
w 75 proc. w stolicy. Pozostałe

programem radiostacji regional­
nych — podczas gdy program dru 
gi (nadawany przez radiostacje 
średniofalowe) montowany jest 
w ̂ 75 proc. w rozgłośniach regio-

Polskie Radio zredukowało Uość 
dzienników i skróciło czas ich 
trwania. Dzienniki będą nadawa 
ne o godz. 5.15, 6.00, 6.45, 12.00, 
16.00, 22.00; ostatnie wiadomości 
-  o 23.00. (JJ)

Epilog tragedii w Tatrach

Zwłoki Nunberga  
o d n a le z io n e

ZAKOPANE (PAP). Trze­
cia ekspedycja ratunkowa, któ 
ra wyruszyła 6 bm. na poszu­
kiwanie zaginionego w Ta­
trach czechosłowackich An­
drzeja Nunberga, znalazła w 
skale pod Gankową przełęczą 
zwłoki tragicznie zmarłego tu­
rysty. Ciało było zupełnie 
zamarznięte.

Ciało Nunberga leżało w tak 
osłoniętym miejscu, że było z 
odległości 2 metrów niewidocz-

ll-osobowa ekspedycja, pod 
przewodnictwem kierownika ta 
trzańskiego ochotn. pog. ratun 
kowego, mgr. T. Pawłowskie­
go miała do pokonania olbrzy­
mie trudności. Trzeba było 
zjeżdżać po linach na miejsce 
tragięznego wypadku, skąd

przy pomocy prowizorycznej 
kolejki linowej, zrobionej z ro­
lek metalowych i lin, windo­
wano ciało Nunberga na Gan­
kową przełęcz. Dalej prze­
transportowano je w dół na 
noszach do poprazdkiego jezio­
ra, a następnie do jeziora 
Szczyrbskiego, skąd autem do 
Zakopanego.

Pogrzeb Nunberga odbędzie 
się w Zakopanem dnia 13 paź­
dziernika. br.

PIERWSZA 
APTEKA SPÓŁDZIELCZA 

CZĘSTOCHOWA. Spółdzielnia 
Farmac. „Unltas" uruchomiła o- 
statnio w Częstochowie pierwszą 
w Polsce aptekę spółdzielczą. Pro 
jektowane jest utworzenie podob 
nych placówek na terenie powia­
tu,

Życzenia Aleksiefa Simkowa
(Sta polskich przyjaciół

W związku z miesiącem pogłębienia przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, many poeta radziecki, członek zarządu Związku 
Literatów i laureat nagrody Stalinowskiej Aleksiej Surl- 
kow — nadesłał specjalnie dla prasy „Czytelnika'' poniższą 
wypowiedź:

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, obchodzony 
obecnie w Polsce, budzi żywe zainteresowanie to każdym obywa­
telu radzieckim, gdyż bez wątpienia stanie się on nowym wkładem 
w dzieło umocnienia przyjaini między dbu bratnimi narodami, da- 

y tującej się od momentu odrodzenia Polski.
. Za to odrodzenie zapłacono krwią najlepszych synów radziec­

kiego i polskiego narodów, i przelaną, w watce z faszystowskimi 
Niemcami. We wspaniałyih pochodzie, który wyzwolił narody

Armlâ Polska maszerowały ramię w ramię na za chód, wyzwalając 
. ziemie polskie. Przyjaźń, scementowana krwią, prze}aną za słuszną 
sprawę, jest mocna i niewzruszona.

Latem bieżącego roku ja i moi towarzysze odwiedziliśmy Pól- 
fkę. Widzieliśmy, że nowy, ludow-demokratyczny ustrój, powstały 
»  woli ludu, czyni cuda. Widzieliśmy cudowne odrodzenie stolicy 
Polski — Warszawy. Widzieliśmy jak rośnie przemysł nowej Pol­
ski. Byliśmy świadkami tego, jak rozkwita nauka, literatura, sztu­
ka polsika. I gdziekolwiek byliśmy — wszędzie odczuwaliśmy życz­
liwość i serdeczność narodu dla ludzi radzieckich.

Chcielibyśmy, aby Miesiąc Pogłębienia Przyjaini Polsko-Ra­
dzieckiej wzmocnił jeszcze nasze stosunki więzami przyjaini i bra­
terstwa. Chcielibyśmy, aby w każdym mieście, w każdej wsi istnia­
ło ognisko tej przyjaźni. »

Każdy człowiek radziecki z całego serca życzy polskim przy­
jaciołom rozkwitu ich ojczyzny l nowych sukcesów na drodze ku 
socjalizmowi.

ALEKSIEJ SURIKOW

Trzeci dzień konkursu
o tytuł na| lepszego chopinisty

(Telefonem i  Warszawy)
Na widowni i w kuluarach „Ro 

my" słychać rozmowy w języ­
kach obcych od pierwszego dnia 
Konkursu Chopinowskiego. W 
dniach popisów pianistów zagra­

ku ruje z polską.

kańczyka Carlos RAvera przybyła 
chyba cała kolonia osiadłych w 
Warszawie rodaków pianisty.

Rivera grał koncert E-moll. Or­
kiestrą dyrygował Stanisław Wy- 
słoeki.
Jako drugi wystąpił cieszący się 

wielką popularnością Władysław 
Kęidra. Grał on koncert F-moll. 
Pianista podzielił zasłużony suk­
ces ze znanym dyrygentem Gó­
rzyńskim.

Na zalcończenie wieczoru grała
Gusiewa (ZSRR). Młoda 

pianistka radziecka godnie repre 
zentowała wspaniałą rosyjską 
Szkołę- pianistyczną..
W grze pianistów zachodnich 

dominuje uprzywilejowanie t'ech 
ntlc i Natomiast pianiści radzi ec-

cy wykazują głębokie wczucie slq 
w kompozycję, podbijając słuchai 
czy grą płynącą „z serca".

Nie przesądzając wyników kon. 
kursu, wydaje się, że ostateczna

kursie rozegra się miedzy piani* 
stami polskimi i radzieckimi.

Muzyka Chopna stawia specjał

Wymaga ona odrębnych predyspo 
zycji — a te nie każdemu piani­
ście są dane. Tym zapewne nala 
ży tłumaczyć niepowodzenia wio 
lu doskonałych pianistów zagra* 
nicznych.
. We wtorek odbędzie, się ostatni 
w ramach uroczystości ,.koncert 
historyczny". Wiąże się on z de­
biutem Konstancji Gładko-wskieł 
(31-go lipca 1*30 roku), oraz z po 
żegnalnym koncertem Chopina w 
Warszawie w dniu 11 październi­
ka 1830 roku.

W środę, czwartek, piątek i so­
botę gra Jeszcze 10-cHi pianistów.

•Wynik konkursu znany będzi* 
w sobotę wieczorem.

Trzy sylwetki
Życie i praca 

Wilhelma Piecka
Wilhelm Pieck urodził się w r.

pracując Jako czeladnik stolarski, 
wstąpił do partii socjal-demokraty 
cznej Niemiec,, kierowanej pod­
ówczas przez Augusta Bebla.

W roku 1906 Pieck objął stano-, 
wisko sekretarza partyjnego SFD
kierownictwa partii socjal-dsmo- 
kratycznej w okresie wybuchu

dzieliła Piecka z partią.

do grupy „Internationale", która 
przeciwstawiała się wojnie impe­
rialistycznej.

Lietoknechta i Róży Luksemburg 
należał do czołowych działaczy 
Związku Spartakusa.

Pieck, będący jej współzałożycie­
lem, wszedł do Komitetu Central­
nego, pełniąc równocześnie funk­
cję przewodniczącego organizacji 
„Czerwonej Pomocy" (Rotę Hilfe).

Po pierwszej wojnie światowej 
Pieck był radnym Berlina, pos­
łem do Landtagu pruskiego 1 pos 
łem do Reichstagu.

Gdy objął władzę Hitler, Pieck, 
ukrywając się przed prześladowa­
niami, zmuszony był w roku 1635 
schronić się za granicę, -gdzie or­
ganizował walkę o wyzwolenie 
nairodu niemieckiego spod Jarzma 
faszyzmu. *

Na emigracji w Związku Ra­
dzieckim, Pieck pełnił funkcję 
przewodniczącego KC Komunisty­
cznej Partit Niemiec.

W roku 1945 powrócił do Nie­
miec, a w maju 194* roku, wspól­
nie z przewodniczącym KC Socjal

deenokratycznej Partii. Niemie«
' w Berlinie, ottonern Grotewob- 
lem doprowadził do zjednoczeni* 
obu partu robotniczych w Socja­
listyczną Partią Jedności Niemiec 
(SED), < po czym został wybrany; 
jej przewodniczącym.

Wczoraj Pieck został plerwszym- 
prezydentem Niemieckiej Repłi- 
bliki Demokratycznej.
„Prezydent" i „kanclerz" 

Niemiec zachodnich
Marionetkowy „prezydent" Nla

mówieniu, wygłoszonym w Bonn* 
oświadczył, że dar sapomniendai

Trudno sdę z tym niie zgodzić* 
Gdyby nie „Laska losu4* Hetiss — 
jako człowiek dużych zasług dl*

* w fotelu „prezydenckim" — sie­
działby w celi więziennej.

Takim samym „demokra-tą", Jak 
Heuss, jest wybrany na stanowi­
sko kanclerza Niemiec zachod­
nich, Adenauer. W przestfoścl wy 
świadczał on nieocenione usługi 
hitlerowcom. Nic też dziwnego* 
Łe zaraz po nominacji, nowouple* 
czony „kanclerz" ogłosił prowokat 
cyjny program odwetowy, w któ­
rym zażądał przywrócenia granie 
z 1947 r. i wypowiedział się z a 
włączeniem Niemiec zachodnich 
do paktu atlantyckiego.

Na tym jednak nie koniec. Obij 
dwaj „dostojnicy" Niemiec za. 
chodndch są ściśle biorąc organS 
zatorami ruchu faszystowskiego* 
Podejmują oni obecnie kroki do 
zwolnienia z więzień skazanych 
hitlerowców, a gairtei terowi Lau- 
terbachowl już ułatwili ucieczką 
z celi. Lauterbacher znajduje saą 
obecnie w Rzymie, gdzie pozosta­
je na usługach wywiadu amery­
kańskiego l angielskiego.

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA
WE WROCŁAWIU  

Prosi świat pracy ZAMAWIAĆ 

Kapustę Jo  kiszenia, cebulą
i inne warzywa orat owote na zapasy
zimowe w sklepach spożywczych.

W bieżącym tygodniu podamy do wiadomości adre­
sy pnnktów sprzedaży uruchomionych specjalnie na ten 
cel. • k r~

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Zjednoczenie Dolnośląskie 

Oddział 6 w Jeleniej Górze 
zaangażują natychmiast

Iłii«l«ieróii/
T e c h n i k ó w

M a j s t r ó w  b u d o w la n y c h
Uposażenia w/g nowego Układu Zbiorowego Pracy. 
Zgłoszenia należy składać w Wydz. Personalnym 

Jelenia Góra — Osiedle Robotnicze 47. ________ K-4014

*• 2

TORONTO (PAP). — Wy­
dane w języku polskim pismo 
„Kronika Tygodniowa" podaje 
szczegóły tragicznej sytuacji

Polaków, którzy przybyli osta 
tnio do Kanady.

Tygodnik omawia m. in. po­
łożenie 150 Polaków wysła-

Nr 28CJ .



S Ł O W O  P O L S K I E

S ł o w o  S p o r t o w e
Jutro na Stadionie

Polska -- Holandia
Jutro sportowy Wrocław będzie przeżywać niełada emo­

cję.
Na torze żużlowym Stadionu Olimpijskiego im. Gen. 

Świerczewskiego odbędzie się rewanżowe spotkanie między­
państwowe Holandia — Polska!

Holendrzy już po przegranym meczu w Warszawie za­
powiedzieli, ie zrewanżuj; się we Wrocławiu. Walka więc 
będzie bardzo zażarta bo tor wrocławski odpowiada więcej 
Holendrom (jest szerszy od toru Skry w Warszawie).

Złoto Ointysfuisne
poleca K 4048

T A  M E  3f/tf*
P K / IC O W U / I 

Łódź. Piotrkowska IS .klep

W dniu 9. X. zgubiono na
UL Grabiszyńskiej metrykę 
ślubu, wydaną w strefie ame 
fykańskiej na nazwisko Pie- 
troA Jan 1 Zofia. Uczciwego 
tnalazcę proszą o zwrot na 
adres: J. Pietroń, Wrocław, 
Grabiszyńska 96/14.. 6559

dżinie 16-tej specjalnymi auto­
karami i zamieszka w hotelu

W godzinach wieczornych 
goście odbędą pierwszy tre­
ning na Stadionie.

Przypominamy, że zawody 
rozpoczną się o godzinie/16.30.

Przedsprzedaż biletów odby­
wa się w firmach: Badura 
(Rynek) i Zimny (nL Stali­
na 12).

Radzimy pośpiech. Stadion 
nasz może być... za mały dla 
potnieszczenia widzów.

Sfartfufąc

w Marszach Jesiennych
deklarujemy swój udział 
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Inż. Suski w reprezentacji Polski
Rezultat dobrej postawy 

szermierzy -wrocławskich nie 
dał na siebie czekać. Inż. Su­
ski (AZS) został wyznaczony 
na mecz przeciwko Czecho­
słowacji 1 będzie bronił barw 
Polski w szabli.

Zawody odbędą się w Gli­
wicach 30 bm.

Ponadto trzej młodzi szer­
mierze Wrocławia zaawanso­
wali do I klasy państwowej. 
Są to Oleksiewicz i Malczew­

ski w szabli i Jagiełło w szpa 
dzie.

W ten sposób Wrocław ma 
7 szermierzy w I  kl.: inż. Su­
skiego. inż. Wortmana, red. 
Ostańkowicza i Ludwiczaka 
(Związkowiec) w trzech bro-

Do kadry reprezentacyjnej 
zaliczono inż. Wortmana we 
florecie i inż. Suskiego w sza- 
blŁ

Mistfrzosiwa Polski w sztafetach
Mały Stadion Olimpijski 

będzie świadkiem mistrzostw 
Polski w biegach sztafeto-

Zgłoszenia przyjmuje Wr. 
OZLA, Wrocław, ul. Nulla 9, 
do dnia 15 października. — 
Przed startem lekkoatleci zo­
staną zbadani we wroclaw-

Uwaga bokserzy
Podawaliśmy zestawienia zawód 

ulików na mecz Dotoy Śląsk — Po 
morze i Wałbrzych — Bydgoszcz. 
Wiadomość tę uzupełniamy tym, 
że 'lekuaudąntem drużyny Wrocła­
wia będzie trener Kusiak, a W 
Wałbrzychu instruktor Górnika.

Zawodnicy wyznaczeni ido reprs 
zentacji Dolnego Śląska muszą się 
zameldować w sobotą o godz. 17 
to hotelu Polonia.

Zawodnicy do reprezentacji 
Wałbrzycha stawią «ię o godz. 
14 w poniedziałek w lokalu Gór­
nika, ul.' Przemysłowa.
Zwalniać z obouńązku startu 

mdte tylko lekarz związkowy dr 
Bartoszewski.

akie] Poradni Sportowo-Le- 
karskiej, czynnej codziennie 
w Ośrodku KF na stadionie 
od godz. 14.30 do 17.30.

W programie mężczyzn są 
sztafety szwedzka, olimpijska 
3x100 m i 4x200 m.

Dla kobiet 4x200 i sztafeta 
60—80—100—200.

W związku z zawodami od­
będzie się odprawa sędziow­
ska dnia 14. X. o godz. 17-ej 
w Ośrodku KF.

Komunikaty

9 odbędzie się zebranie, na które 
zobowiązani są przybyć członko­
wie Zarządu Klubu, Zarządy U- 
czelnianego, Zarządu Kól Wydzia 
łowych i kierownicy sekcji.
Ze względu na doniosłość spraw, 

które będą omawiane na zebraniu 
obecność wszystkich jest obowiąz-

Uczestnicy obozu żeglarskiego 
WUKF w Sławie Śląskiej zgłoszą 
się dnia 13 bm. (czwartek) o godz. 
20-tej w*sekretariacie Sekcji Żeg­
larskiej KS AZS, ul. C. Norwi-

Urzędy, Instytucje, Szkoły, Świetlice
We wszystkie czasopisma i dzienniki zaopatrzyć sią 
mogą w „Czytelniku" Spółdz. Wydawn. Oświatowa Wro 
claw, Nowotki 13, Stalina 45; Dzierżoniów, Jelenia Gó­
ra, Kamienna Góra, Karpacz, Kłodzko, Legnica, Świd­
nica, Wałbrzych, Rynek 14 W-324

Sprzedamy
1 ryflarką uniwersalną 
1 ryflarkę zwykłą do ryflo- 

wania walców młyńskich.

Wrocław, Małachowskiego 16 
Firma „MANOMETR". 6561

Warsztaty przy Państwowej 
2eńsk:ej Szkole Przemyśla 
Odzieżowego we Wrocławiu 
przy . ul. Bossak-Haukego 21

Przyimufą zamówienia:
wchodzące w zakres kra- 
wieczyzny damskiej, mę­
skiej i dziecinnej. 6566

POTRZEBNI KANDYDACI 
d o

Służby Ochrony Kolei
wiek do lat 28. wykształcenie 
5 kl. szk. powsz., odbyta służ 
ba wojskowa w Odr. Wojsku 
Polskim. Ogłoszenia kierować 
natychmiast Wydział SOK
Wrocław, ul. Puławskiego Nr 
52 (parter). , K-4023

CENTRALA TEKSTY
Zaopatruje świat prac 

na sezon je s ie n n o ~ zr
w bogaty asortym^r 

towarów włókienniczych
SKLEPY WE W M  

Ruska 47/48 
Krasińskiego 24 
Nowotki 2/4

Rzeź>

j. Nr. 5 we Wroc
P r z y jm i e  natychm <

6 - C f l l  I z  tt
zimnochronne na bardzo dobrt

Poszukujemy do p 

Kierownika pl 
Sekretarkę /c-znajon*

wynagroł

Inżynierów ie.
wynagrodzenie wedmg Umowy Zb 
Zgłaszać się do Dyrekcji Buiowy > 
tego „Wizkoza" Jelenia Gó:a ni. H 
30-96, Wydział Personalny.

| OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE
WÓZKI dziecinne w wiel 
kim wyborze poleca 
„Halszka" Wrocław,
Świerczewskiego 50.

FUTRO karakułowe naj­
lepszej jakości sprzedam.
wo Polskie" „65T1". 6571
SPRZEDAM gabinet, u- 
rządzenie kuchenne, ku­
jący,** fotele. ̂ Mikołaja 42 
sklep od godz. 4. 6568
MOTOCYKL BMW 250
Skiego 15/6. * 6563
KROSNA mechaniczne an 
gielskie szerokie i wąs­
kie kompletne sprzeda­
my. Zgłoszenia pod „Kro
go“.  6558

Blisko tramwaju. Toruń, 
Bielańska 21/23. 6534
MŁYN elektryczny odstą

Trzebnica, ul. Złota. 8. ^

KUPIMY automaty do 
wyrobu nitów i śrub. O-

KUPUJĘ książki anty­
kwaryczne. Księgarnia 
Kuźnicza 36. 6518
POSZUKUJĘ karoserii sa
chętniej metalowej lub 
cały samochód. Wiado­
mość: Wrocław, ul. Swid 
nicka 1, zegarmistrz. 6587

SKRADZIONO książecz­
kę wojskową na nazwi­
sko Ofcniński Franci­
szek wydaną RKU Wroc

UNIEWAŻNIAM indeks 
WSH nr ewid. 30 wyda­
ny na nazwisko Peptow- 
ska Janina. 6556

UNIEWAŻNIAM, legity­
mację akademicką nanaz 
wisko Różycki Ludwik.

ZGUBIONO zaświadcze- 
Wrocław. wafskii Jê

UNIEWAŻNIAM doku­
menty: legitymację Zw. 
Zaw., książeczkę Ubez- 
pieczaJni S-pofecznej i od 
cinefc ẑameldowaniâ na

UNIEWAŻNIAM kartę re 

sko "Gąsior Władysław.

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ną legitymapję Zw.- Za-

ZAGUBIONO przydział 

Kościuszki "6584

ZGTTBY
SKRADZIONO kartę re­
jestracyjną na nazwisko 
Śmigielski Ignacy wyda-
Skiemiewice. 6582
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinek zameldowania 
gminâ Miedzylesie. Knw

ZGUBIONO odcinek za- 
Sch ima er' astef ot 3 *W roc°

ZGUBIONO legitymację 
,Zw. Zaw., legitymację 
służbową, kartę rowero-
Strąk'jLi,a»m. Cieplice, 
Gazownia. K 4043

ZGUBIONO legitymację 
stużbową, Zw. Zaw,, za-

ry,ąpocztowa 10. K 4042

POSAD
POSZUKUJĄ

MŁODA z dzieckiem po 
prowaidzl samodzielnie go 
spodarstwo. Zgtoszenra: 
„Bxpress", Kluczborska 
nr 21. « « »
KWALIFIKOWANA silą 
przyjmie posadę planowa
Polskie"1 pod' .̂ Budowla- 
ne“. 6685

RUTYNOWANA silą błu- 
wośei przyjmie pracę po­
raź. Zgłoszenie „Słowo 
Polskie'* pod „Kontj^-

EGZAMINOWAŃY maszy 
nista, palacẑ przyjmle sta

WOLNE POfeADY
KULTURALNA  ̂ inteU--

spodarstwa samotofego.8̂ - 
Leśnica, KąCka 31, inży-

GOSPODYNI domowa,

POSZUKUJE się inteli­
gentną osobę jato ŵy-
dziewczynki (freblankę, 
przedszkolankę). Mieszka
grodzenie. Zgłoszenia:-

PALACZA centralnego o-
grzewania z referencjami
wowa Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych. Zglo 
szenia w sekretariacie,

POTRZEBNA pomoc do- 
Sępa Szarzyńskiego

PIELĘGNIARKA do nie-
ferencje pożądane. Zgło­
szenia godz. 14—16 — ul. 
Kniaziewicza 20/4. 6540

Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa

SzeJ bandy, szerzącej postrach io Stanach Zjednoczonych. Tu- 
cker, miał młodość ciężką. Jako pracotontfc tu fabryce, ■pewnego 
razu. szantażowani! przez ówczesne swa kiercumlcttoo, brał udział 
to tłumieniu strajku.

Tucker nie śmiał oponować. Przez chwilę leżał spo-. 
kojnie, potem wstał i zeszedł na dół. Chciał już z tym jak 
najprędzej skońozyć, dowiedzieć się, jaki będzie wyrok. 
Kara za nieumyślne zabójstwo wynosi od roko- do dwu­
dziestu lat. A może było to zabójstwo z premedytacją, lecz 
przy okolicznościach łagodzących? W takim raaie mogą go 
skazać na dziesięć do dwudziestu lat, a może nawet do­
żywotnio. Przez chwilę Tucker ogarnięty panicznym stra­
chem chciał uciec, wpaść do domu, zabrać Ednę i ukryć 
się gdziekolwiek.

AleEdna by tego nie zrobiła. Był tego pewny. I jak­
że on teraz pokaże jej się na oczy, taki złamany i wystra­
szony jak baba? Tucker opanował się i stanowczym kro­
kiem wszedł do gabinetu Mc Grady‘ego.

Mc Grady rozmawiał, z jakimś wojskowym w złotych 
okularach. Ujrzawszy Tuckera skinął mu głową i półgło­
sem rozmawiał dalej, a Tucker stał i myślał: — Ach, żeby 
mi się udało! Żeby mój postępek uznali za samoobronę!... 
*— Ale widziały go tysiące ludzi, miał w ręku ołowianą 
turę, która.stała się „narzędziem mordu“, a tamten bie-, 
dak nie miał nic prócz gołych pięści.

— Gdzie się podziewałeś? — napadł na niego Mc Gra­
dy po wyjściu oficera Gwardii Narodowej.

— Zrobiło mi się słabo.
— A, to ładnie! I z takimi ludźmi każą mi pracować! 

To cud, że w takich warunkach udaje mi się czegoś dć>-

— Pan pewnie chce, żebym mu złożył raport, czy coś 
w tym rodzaju — rzekł Tucker, nie patrząc w jego stronę.

— Owszem, ale przedtem przeczytaj to. — Mc Grady 
rzucił kilka papierów na biurko.. — Są tq zaprzysiężone 
zeznania naocznych świadków, którzy Odzieli cały prze­
bieg wypadku. Te zeznania pomogą ci odpowiednio ułożyć 
twoje zeznanie.

Zeznań tych było cztery. Pierwsze stwierdzało, że 
Tucker został napadnięty przez jednego ze strajkujących 
uzbrojonego w ołowianą rurę, że napastnika rozbroił i tą 
samą rurą musiał się bronić przed dalszymi atakami ro­
botnika. Podpisał to Newell Smith. Treść pozostałych była 
mniej więcej taka sama. . Tucker starannie i w milczeniu 
przeczytał wszystkie.

— Przecież tak się odbyło, prawda? — zapytał Mc 
Grady.

Tucker spojrzał na niego. Miał łzy w oczach. — Nie 
pożałuje pan tego — gowiedział. — A ja do śmierci nie za­
pomnę, co pan dla mnie zrobił.

— Dla ciebie? — zawołał Mc Grady. — A bo ja to 
zrobiłem dla ciebie? Gdyby to zależało ode mnie, to kazał­
bym cię powiesić. Do czego to podobne, żeby tak tracić 
głowę i zabijać przy pełnieniu obowiązków służbowych!

Tucker zmieszany spuścił głowę. Przeczytał zeznania. 
W drżących rękach trzymał szeleszczące papiery. Chcąc 
ukryć drżenie rąk, zaczął wymachiwać nimi w górę i w 
dół. — Ach, ty, — pomyślał — ty draniu z kamiennym 
sercem! — W pierwszej chwili chciał na głos wypowiedzieć 
te słowa, ale rozmyślił się. Skoro sprawa przybiera tak po­
myślny obrót, to po cóż zadzierać z przełożonym.

!— Ja wcale nie straciłem głowy r— oświadczył.

Mc Grady milczał.
— Wiedziałem, czego sobie pan życzj 

— ciągnął dalej Tucker.
—  O czym ty mówisz? Czego sobie i
— Ano tej Samoobrony — Tucke 

oczami zeznaniem.
— Już dobrze. Siadaj i pisz ' 

swoje Odpowiedzi przed sądem, ;
— Tak jest, panie szefie — 

lutował.
Pan Smith przed udaniem £ 

żeby pogadać trochę ż Tuckerenr 
wyraził swoją radość i obiecał 
do sędziego śledczego, by upev 
umorzona.

— Tak jest, proszę pana, ./•£»
Pan był dla mnie bardzo łasi
patrząc Smithowi prosto w oc

Wyszedł za nim na podwórze, pobiegł / 
drzwiczki samochodu, a potem stał i patrzył, 
z głośnym warkotem motoru mijała żołnierz 
kiety i posępnych ludzi stojących małymi graj 
cy. Tucker nie zwracał uwagi na ludzi. Wid' 
muzynę. Wszyscy ludzie przestali dla niego i 
tylko on sam i istoty ludzkie, spośród któryc. 
gły mu się na coś przydać, inne mógł zignoroW 
inne — zniszczyć. Nauczył go tego business i ; 
moobrony.

Tucker zawsze dążył do wzbogacenia ■się, . 
teraz dowiedział się, jakie metody prowadzą d: 
i jak trzeba umieć okiełzać uczucia, które mogły 
przeszkodzić. I odtąd wszystko zaczęło mu iść jak; 
Krótko pracował w cudzym businessie. Niebawem 
swój własny. Sprzyjała temu prohibicja i w ĉ  
Wheelock groził mu wytoczeniem sprawy sądowe 
stał już na czele kilku przedsiębiorstw.

i i
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dionu, którą zajmie się wydział 
techniczny Zarządu Miejskie-

Drużyna holenderska przy- 
jedzie do Wrocławia dziś o go-

KOGO UJRZYMY 
NA STARCIE?

Drużyna holenderska wystą­
pi w identycznym składzie Jak 
■w Warszawie a więc: Metze-
laar — mistrz Holandii na rok 
1949, Molenaar, Jonker, Wil- 
lar, de Geus, Nolten, Stuivem- 
berg, Vreugde.

Drużyna polska występuje 
osłabiona brakiem kontuzjowa­
nego Olejniczaka, którego za­
stąpi pupil Wrocławia Siekal- 
Bki. Startują: Smoczyk, Kołe­
czek, T. Zenderowski, Szałkow 
ski, Woźniak, Suchecki i Pa­
luch.

Mecz będzie rozgrywany sy­
stemem punktowym jak na 
mistrzostwach świata: Za
pierwsze miejsce 4 punkty, za 
drugie — 3 punkty, trzecie — 
2 punkty i czwarte 1 punkt. 
Mecz obejmuje 16 serii (bie­
gów), gdzie w każdej startuje 
B Polaków i 2 Holendrów.

We Wrocławiu zostanie po 
raz pierwszy zastosowany no­
wy system sygnału startu. Za­
instalowana będzie mechrnicz- 
na siatka gumowa z pod ktq- 
ęej zawodnicy będą startować 
yr chwili usunięcia się siatki.

Zawodnicy polscy Jak 1 ho­
lenderscy startują na maszy­
nach Ejtcelsior Japp.

Zainteresowanie. zawodami 
Jest olbrzymie. Z wszystkich 
łniast prowincjonalnych napły- 
■wają grupowe zgłoszenia na 
bilety. Dla świata pracy zo­
stało przydzielone 10.000 bile­
tów ulgowych, któro rozpro­
wadzi ORZZ. Młodzież akade­
micka uzyskała ulgi.

Dziś do Wrocławia przyby­
wa specjalny fachowiec * War 
*zawy, który sprawdzi Insta­
lację świetlną, bo na bieżni nie 
może być żaden cień, a -światło 
nie może padać w oczy jadą­
cych zawodników.

Na samym Stadionie wre go 
tączkowa praca. Oprócz Insta­
lacji, którą wykonuje firma 
SPB odbywa się dekoracja Sta

55)
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m ałe!
, nie ta dziurka'* 
iadę do pracy a 

mógłby pan le 
Takie uwagi
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•«: I prze
M -  ̂... ! dziwnego, że

konduktor ,ut zawsze kasuje 
odpowiednią d̂ tę.
“ Gorzej spraw, przedstawia 
•ię wieczorem, g,̂ ,. konduktor, 
przy słabym świetle lamp wy 
konuje tę czynność. Jeżeli sy 
stem ten potrw  ̂ dłużej, to na 
pewno pol««a konduktorów 
zacznie chorować, na 

V.-I■■I.gi publiczności są slusz 
ne. ale konduktorzy nie są o- 
myłkom winni. Jeśli sam sy­
stem kart nie daje powodów 
do skarg, to jednak powierz­
chnię kart należało by powięk 
szyć i w ten sposób ułatwić 
konduktorom pracę. Równo­
cześnie usunęło by się powo­
dy do niezadowolenia publicz 
ności.

TUWICZ.

Rewelncje wrocławskich uczonych*:

Na „świętej górze" Sobótce
materiały do początków Państwa Polskiego

Rozpoczął już swą działal­
ność Komitet do Badań nad 
Początkiem Państwa Polskie­
go. Jego zadaniem jest praygo 
towanie materiałów nauko­
wych do obchodu „1000-lecia 
Państwa Polskiego".

W, ramach tej akcji wrocław 
sc>* prehiatorycy  ̂i historycy 
przeprowadzili szereg cieka­
wych bidań naukowych w mie 
ście Sobótce i na górze tejże 
nazwy.' Była ona od najdaw­
niejszych czasów miejscem kul 
tu religijnego plemion słowian 
skich, zamieszkujących nado- 
drzańskie niziny ■— tu też u- 
czeni słusznie spodziewają się 
natrafić na bogate ślady żyr 
cia naszych przodków.

NOTATNIK WROCŁAWSKI
E2Ą SZYNY TRAMWAJO- 
la ul. Słowackiego, a 
ywozi się z tego rejonu — 

ni. A tymczasem bezużytecz 
'łące szyny zagradzają (Jo- 
Jo 4 kamienic, zamleszka- 
t>rzez 43 rodziny. Skutek? 
lożna z tyci* domów y^wo- 
Ileci i grojnadzą się fia jezd 
okatorzy dom*j .jâ  31, 32, 
* -JOgą się doprosić o zabra 

/użytecznie leżących szyn. 
, tYIELKIM ZAINTERESOWA 
Jl* ’0 względu na świetne wy 

onanle cieszą się precyzyjne 
-zyrządy pomiarowe produkcji 

radzieckiej. Wystawiano je w sali 
pokazowej wrocławskiej Państwo

O  CHCE KUPIĆ KSIĄŻKI do 
biblioteki Kolo Ligi Kobiet 2 
Dzielnicy (M. Reja 47). Pożądane 
powieści. Zgłoszenia we wtorki i 
piątki od 17 do 19.

0  EGZAMINY d la  absolwen 
'-su'Kroju i Modelowania, 
Warnego przez Ligę Ko- 
-talcy (M. Reja 47) od- 

m piątek o godzinie

A REMBRANDTA w 
ach będą tematem wy-

\ Plastyków (ul. Ofiar O- 
ich 3«/40).
1DSTAWIENIA O 17-tej 

obecnie Teatr Młode- 
ze względu na porę

•ji‘ mieszkańcom odległych

O  DZIS OD GODZ. 15 DO 18 
odbędą się ostatnie egzaminy z 
kursu bezpieczeństwa i higieny

spektoracie Pracy (Cybulskiego 
20).

o  MUSIMY ZAZNACZYC, że 

jeźdżających do. służby vT Mary- 

my o gorących słowach pożegna-

Harcerskim delegat Tow. Przy­
jaźni Żołnierza. Na pożegnaniu 
obeyia była również delegacja 
Towarzystwa ze sztandarem, ję, 

o  PLENARNE POSIEDZENIE 9

wszystkich przewodniczących Ko 
mitetów Blokowych z terenu 9 
Dzielnicy odbędzie się w ponie­
działek, 17 października o godz. 
18, w lokalu Związku Cechów (ul. 
św. Jadwigi 7).

MIĘDZYNARODOWE PRAW 
NE PODSTAWY polityki socjaliz 
mu 1 demokracji ludowych — taki 
Jest temat odczytu, jaki dr. Ka­
zimierz Kocot wygłosi w piątek 
(14 października) w sali Nr. 348 
Sądu Okręgowego we Wrocławiu.

szenla Prawników Demokratów.
o  O CAŁY TYDZIEŃ przedłu­

żył „Tydzień Z tirów i a “ Zarząd 
Główny PCK. Zakończenie Tygod 
nia — W października.

O  4 KOMISJA DZIELNICOWA 
zbiera się dziś o godz. 17 w loka 
lu Giełdy Zbożowej (Lelewela 15).

Kazycy wrocław scy lic zą
na sia£e zajęcie w gospodach

sze yniasto gromadzi w 
eh.-, murach ponpd < 9.80 mu 
ów zaworów./ch, zrzeszo- 

w Związku Pracowni- 
/ Sztuki i Kultury.. Dzie- 

Iżffesięciu zatrudnia Fil- 
onia Wrocławska, 18-tu 

.e Dramtyczny, 2-ch Te- 
zydowski. Za dwa tygod- 

e ogłoszony zostanie kon- 
us na stałą orkiestrę Wroc 
vskiej Rozgłośni Radiowej 

. -i to stałe zajęcie kilku- 
‘u lub kilkudziesięciu mu

Ęrezentanci muzyki lek- 
płacują przeważnie w ze 

łączowych," przygry- 

..

SIWE WŁOSY
.§» )dzysk.ują naturalny ko- 

. =  lor, przez zastosowanie 
==  O 11 S ! W I A C Z

także dawny Związek Zawo­
dowy Mlizyków — jeszcze nie 
wszyscy Vnuzycy wrocławscy 
mógą pracować w swoim za­
wodzie. wielu Związek zatru. 
dnia dorywczo w orkiestrach 
przygrywających na zaba­
wach. Stawka za noc wynosi 
3,5 tys. zł.

— Abyśmy mogli zapewnić 
stałą praeę wszystkim muzy­
kom, potrzebna nam jest po­
moc kierownictwa gospód 
spółdzielczych i szeregu in­
stytucji — informują nas w 
Związku — zdarza się bo­
wiem często, że kierownicy 
restauracji i barów angażują 
zespoły muzycSne złożone z 
niefachowców, a większość za 
baw wrocławskich obsługiwa 
nych jest przez amatorów, 
często bez dostatecznego przy 
gotowania, (emeł).

Badania prehistoryczne na 
górze Sobótce rozpoczęto w u-' 
biegłym roku, lecz dopiero te­
go roku, w sierpniu prace ba­
dawcze tuszyły naprzód w 
szybkim tempie. Do Sobótki 
wyjechały dwie ekipy nauko­
we i rozpoczęły badania rów­
nocześnie w dwóch punktach: 
w mieście Sobótce — w koście 
le św. Jakuba i na szczycie gó 
ry oraz na zboczu w pobliżu 
kościółka.

Ciekawe wyniki dały poszu­
kiwania na szczycie Sobótki. 
Grupa pracująca pod kierowni 
ctwem dr. Hołubówicżów natra 
fiła na szczątki wałów dawne 
go grodziska, które powstało 
tu prawdopodobnie już w okre 
sie halsztackim, a więc na kil 
kaset lat przed narodzeniem 
Chrystusa. Uczeni przypuszcza 
ją, że istnienie tego grodziska 
związane było ściśle z kultem 
pogańskim Słowian.

Przy odkrywaniu pozostało­
ści wałów natrafiono również 
na skorupy naczyń, pochodzą­
cych z okresu halsztackiego i

cały szereg drobnych przedmio 
tów z brązu.

W pobliżu stojącego na 
szczycie góry kościółka ekipa 
dokopała się resztek starych 
murów, które okazały się po­
zostałościami po baszcie klasz 
toru, który stał w tym miej­
scu w pierwszych wiekach 
chrześcijaństwa w Polsce.

Równolegle do badań na 
szczycie góry prowadzone by­
ły poszukiwania naukowe w 
samym mieście Sobótce. Pod 
kierunkiem prof. dr. Maleczyń 
śkiego, asyst. Teresy Różyc­
kiej i studenta architektury — 
Burko Tadeusza, rozpoczęto 
prace w barokowym kościele 
św. Jakuba. Idąc wykopami w 
głąb fundamentów odkryto mu 
ry świątyni gotyckiej, a 'pod 
nimi natrafiono na resztki bu 
dowli romańskiej. Odkrycie to 
zainteresowało głównie archi- 
zło natomiast jeszcze śladów 
tektów i historyków — nie zna 
leziono natomiast jeszcze śla­
dów osady prehistorycznej.

Robiąc wykopy, sięgające do 
2,40 m w głąb, wydobyto dwa

drobne przedmioty codzienne­
go użytku,, pochodzące prawdo 
podobnie z okresu wczesnohi- 
storycznego. Jest to bzdobny 
kabłączek skroniowy i przęślik 
— ciężarek do obciążania wrze 
ćion. Na skutek przemieszania 
warstw ziemi trudno jest usta 
lić dokładnie wiek tych- przed­
miotów.

Prace prowadzone w kością 
U w. Jakuba n:\isiano przer­
wać z powodu zawalenia się 
części stropu świątyni.

W początkach października 
obydwie ekipy naukowe powró 
ciły do Wrocławia. Nie znaczy 
to bynajmniej, że prace zosta 
ły ukończone. Jest to dopiera 
początek badań, które niewąt 
pliwie przyniosą szereg rewe­
lacyjnych odkryć, wzbogacają 
cych naszą historię i prehisto­
rię.

Obecnie uczeni" wrocławscy, 
którzy brali udział w pracach 
ną Sobótce opracowywują zebra 
ńe przez siebie materiały i 
przygotowują publikacje.

(emęł)

# sfcfenif PSS zwoiłwfrjfoną

Ciągną w ó z k i z  ziem niakam i
40 samochodów rozwozi towar

W punktach placowej sprze 
dąży leżą góry ziemniaków.
Ludzie zrobili ze sklepów
sprzedaży detalicznej półhur- 
townie. Jest to tnoże wygod­
niejsze. Łatwiej jest worek 
ziemniaków wziąć na plecy i 
zanieść trzy kroki do domu, 
niż dźwigać go z odległego
placu. Kupowali więc w skle 
pach workami. Dlatego też
kto po pracy wstąpił do skle 
pu po 2 — 3 kilo nie otrzy­
mał już. Niektóre sklepy 
Sprzedawały dziennie do 30

ton. Auta nie nadążyły roz-

Wobec takiej sytuacji PSS 
zmobilizowała przeszło 40 aut 
ciężarowych własnych i wy­
pożyczonych, które przez ca­
ły dzień, od rana do późnej 
nocy, rozwozić będą ziemnia­
ki. Każdy sklep detaliczny o- 
trzyma dowolną ilość ziem­
niaków, oczywiście w ramach 
swych możliwości technicz­
nych. Dzisiaj np., na sklepy 
rozprowadzi się w godzinach 
popołudniowych przeszło 300

Tylko taksówki z licznikami
Pasażerowie zadowoleni

Nie ma już w naszym mieś­
cie taksówki bez licznika. Cho 
ciaż liczników jest tylko 53, a 
taksówek przeszło 100.

Urząd Wojewódzki wydał 
rozporządzenie, że od 1.10 
wszystkie taksówki w mieście 
Wrocławiu muszą mieć liczni­
ki, Kto nie zdążył zegaru za­
montować musiał wóz wyco­
fać. Niemniej jednak chodzą 
po mieście słuchy, że Urząd 
Wojewódzki cofnie swoje ry­
gorystyczne rozporządzenie i 
pozwoli taksówkom jeździć bez 
liczników z tym jednak, że każ 
dy właściciel taksowi zobowią­
że się wmontować licznik w 
przeciągu kilku dni.

Taksometry zostały powita­
ne radośnie, zarówno przez tak 
sówkarzy, jak i przez klien­

tów. Taksówi^B-ze mają nare­
szcie spokój i  -nie potrzebują 
się z klientami o każdą zło­
tówkę targować. Klienci są na 
tomiast pewni, że jajdy nie 
przepłacają. Finansowo, cho­
ciaż nieznacznie, lepiej wycho­
dzą obecnie pasażerowie. I tak 
np. gdy kurs bez licznika1 z 
dworca Głównego na Sępolno 
kosztował przedtem 500 zł, to 
teraz kosztuje 400 — 420. 
Taksówkarze cieszą się znowu, 
bo podczas postoju zegar za 
każdą minutę wybija 10 zł — 
czyli 600 zł na godzinę. Jed­
nym słowem liczniki dogodziły 
wszystkim.

Przypomnimy taryfę: w
dzień za 1 km 120 zł, za każdy 
następny 60 zł, w nocy 1 km 
160 zł, każdy następny — 80 
złotych. (Jur)

Czy potrzebujesz pieniędzy?
Ciągnienie II klasy 57 loterii 17 — 20 października rb. K 40S

ton. Przed południem każdy 
sklep otrzyma 500 kg.

Dzięki tak ogromnemu roz­
szerzeniu dostawy ziemnia­
ków do sklepów detalicznych 
PSS można powiedzieć, że i- 
łość punktów sprzedaży pół- 
hurtowej wzrosła o 180 punk

Na wszystkich punktach 
sprzedaży placowej ziemnia­
ków jest w bród. Dlatego, mi 
mo, że PSS idąc konsumen­
tom jak najdalej na rękę roz 
wozi do sklepów detalicznych 
duże ilości ziemniaków — spo 
leczeństwo w miarę możności 
winno zaopatrywać się w wiek 
sze ilości ziemniaków na 
punktach sprzedaży placowej, 
które są do tego lepiej przy­
gotowane. Centralnym punk­
tem sprzedaży placowej jest 
port miejski przy ul. Klęcz- 
kowskiej.

Na olbrzymim placu po obu 
stronach toru piętrzą się gó­
ry ziemniaków. Na oko leży 
ich około 600 ton.

Ludzie ładują na wózki, ro 
botnicy wrzucają na auta cię 
żarowe. Dziennie przychodzi 
500 ton, czyli 35 wagonów.

Od początku akcji do dnia 
wczorajszego rozprowadzono 
3581 ton ziemniaków. Zakła­
dy pracy są już stopniowo za 
opatrywane w zamówione zie 
mniaki. (Jur).

Teatry
TEATR PAŃSTWOWY, ul. Świd­

nicka 23, godz. 19 „Zemsta".
TEATR KAMEJIALNY, ul. Swi*. 

nicka 31, godz. 1» „Listy Chopfa

TEATR MŁODEGO WIDZA, uL 
Rzeźnicza 12, godz. 17 „Korzeni* 
sięgają głęboko".

Muzea
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta­

ry Ratusz
MUZEUM PAŃSTWOWE, Pla«

Piaskowskiego
Wystawy
WYSTAWA DOROBKU ZW. ZA­

WODOWYCH — Muzeum Państ-

WYSTAWA GRAFIKI MEKSY­
KAŃSKIEJ — Muzeum Państ-

WYSTAWA SZTUKI RADZIĘC- 
kiej, ul. Świdnicka 26 — otwar-

R c p e r tu a r  k in
„ŚLĄSK*4 — ul. Gen.»Swierczew- 

sklego 67, „Piotr 1“ (raciz.), 
godz. 18, 18,15 i 20,30.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Ma 
skarada" (radz.), godz. 15,30

„WARSZAWA" — ul. Fredry 1«. 
„Żelazny dziadek" (czes3c.),
godz. 16. 18 i 20.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, „Piotr I" (radiz.), godz. 15, 
17,1S i 19,30.

„PIONIER” — Stalina 71, „Kop­
ciuszek", (radz.), godź. 15 i 17. 
Aktualności: godz. 19, 20 i 21. 

■„TĘCZA" -- ul. Kościusziki 177, 
„Guramiszwiili** .(radz.), godz

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy- 
• woustego 286, „Kutuzów" (ra­
dziecka, cżynne w czwartki, 
piątki, soboty i niedziele 9

IVocne dyżury aptek

„ !,Złotym Jeleniem", Rynek 44

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w szpiit. św* 
Anny, ul. Gliniana 2<i (tell. 25-67),

„ W k ła d k i64
nia mięso

. Wszyscy członkowie Zw. Zaw. 
nie. otrzymujący bonów na 
tłuszcz dostaną wkładki do legity 
macji związkowych, na podstawie 
których będą mogli kupować mię 
so. Wkładki podzielone są na dwie 
kategorie: 'IA dla samotnych i IB 
dia posiadających rodzinę (potaie

praw nia do zakupienia poza ko­
lejką 0,5 kg mięsa, a IB do 1 kg. 
Sprzediź mięsa na wkładki od­
bywać się będzie w każdą śroi?,

Zakłady pracy przedstawiają li­
stę pracowników (samotnych 1 
rodzinnych) do ORZZ, ORZZ zaś 
wydaje wkładki do wyliczenia.

Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Spo

bierać .wkładki" w ORZZ, pok. 
410 od godz. 16 do 18.

Pierwsza impreza
Pierwsza impreza w tym 

roku odbędzie sie jutro (w 
czwartek), w Klubie Stu­
denta przy ul. Kuźniczej 
43/45. Będzie to wieczór 
Poezji Radzieckiej. Słowo 
wstępne wygłosi prof. dr. 
Jakubiec, wiersze recyto­
wać będą studenci/filologii 
słowiańskiej. Początek im­
prezy o.godz. 19-ej. Wstęp 
wolny, (w)

Ożywi mą kwiatami
a z .seB *snśw $

Plac Powstańców Śląskich
Rozległy Plac Powstańców 

Śląskich wreszcie nabiera uro 
dy. Jest już̂  prawie całkiem

% annina
==-' zatwierdz przez Min.

Zdrowia Wyrób La bor.
,l.anovit‘* — Warszawa.
Spriedaż w, drogeriach
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oczyszczony. Okopy z czaęów 
wojny zasypano, kikuty połf- 
manyeh drzew wykarczowano, 
żywopłoty podcięto, a cały* 
plac zniwelowano.

Obecnie robotnicy urządzają 
alejki i rabaty. W każdym ra­
zie przyjemnie będzie już z 
wiosną przyszłego roku ujrzeć 
Plac Powstańców śląskich w 
szacie zieleni traw i mozajce 
kwiatów. (JJ)
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— Pani Howard, chciałbym, że­
by "pant opiekowała się mymi

bliźniąt... Joe będzie chodził do 
szkoły... Koszty ja poniosę...

cii pracę na statku Koledzy te- 

— Teraz zrobisz karierą! — tar- 
swym... szoferem!

I nadszedł dzień. w którym pa­
ni Howard zabrała się do pako-

do pałacu toma Harisona.
Joe pamagał matce układać dro­

biazgi.

Opuścili_ gościnny dom wuja 
Trottera. Joe dźwigał ciężkie wa-

fera' przejeżdżające) taksówki... 
Pojechali do mr. Harisona.

16)


